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P ią te k  3 lu tego .

I m io n a .  Rzym. - kam Dziś: Błażeja B. Ju tro : We­
roniki panny. — G r.-kat. L‘z iś : 21. Maksyma Jep. Ju tro : 
22. Tymofteja Ap. — Slow. Dziś: Błażeja. J u .ro : Wito- 
sławy.

Wschód słońca 7‘33, zacłtód 4'56.
!*«<;! « e i k o l e jo w e  odchodzą ;.e L wowa z dworca 

ofównego, wedle zegara miejskiego: do Kranowa 9'01*, 
9 11 o'31* 6 -56, 1131, 1-21*, 4 4 6 ; do Rzeszowa 406; dc 
Pudn-oioczy.k  7-06,231*, 9 d6 11m ; do T an.opo a 11*11; 
uo Cze-niowiec ó"56, 1121, 311*, 1 18, 3’77'; do Koiom yi 
6 31; do Pizem yśla-Chyrowa-Zagórca 1041 ; do Stryja 
341, 11 4 1 ; do Lawocznegc 721, 946, 7 1 6 ; ao Sokala 
1; 26, 741 , r .4 ó  (niedz.); dc Sambora 1001, 41 6 : do Ja­
worowa 7'26, 644 .— Pociągi pospieszne opatrzone gwiazd­
ką, nocne (od ć wieczór do 6 rano) drukowane czarno.

flftnzea 1 b ib i io te U i .  Ossolineum Biblioteka w dni 
powsz. od 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku' 
Ou 9—1, nadto we wtorek i piątek od 3 - 5, w niedzielę 11—1. 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1. 
w dni powsz. 10— t za zgłosz. — Muzeum przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9 —2, 
w święta od 10—1. — Bib’rot. uniw ersyte-ka: o tw a rć  tylko 
wypożyczalnie i od Iział rękopisów , codz mnie w dnie po­
wszednie od 10—1 (w nowym lokalu). Bibl. Baworowskiego 
(Ujejskiego 2) wtoiki, środy, piątki i soboty 4 — 6 — Bibl. 
P .wliuowskich (Trzeciego Maia 5) środy, soboty i n.edziele 
od 11— 12. -  BibliotekE Politechniki w święta, niedziele i 

nnieuziałki od 1 ’—1, w inne  dnie 10— , i 4—5, — Bibliot. 
Tow. Szewczenki (ul Czarnieckiego 26) 2 --6  (prócz niedz. 
i £w. ruskich). Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) 
we wtor., śrou. piat. sob. 9—f? 3—ó.

L w o w s k ie  F o t o - P l a s t i k o i .  w pasażu Hausmana 
45 razy premiowane, od 29 stycznia do’ 4 lutego uo wi- 

^enia: „Zajmujące zwiedzenie Pekinu i jego osobliwo­
ści". — Wstęp 10 centów.

W y s ta w y  S ta łe .  Tow przyjąć.ót sztuk pięknych 
.M uzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. O płata 6 0 'h., 
w nieaz. 30 h.

T e a t r  m ie j s k i .  D ziś: O godz. 7 „Złote runo11 Przy­
byszewskiego. j u t r o : „Króiowa cyganów", operetka Del- 
iingera (premiera) o godz. 7 wiecz.

P o s i z c z e n i a :  Posiedzenie „Kółka filozoficznego11
Czyt. akad. (Pogadanka o etyce i prawie, zagai prof dr. 
Twardowski) o godz. 7 wiecz

W y k ła d y .  Powszechne wykłady uniwersyteckie: 
Asvsl. Up;w Wł. Żtouicki: „Wiek pary i elektryczności11, 
Cz. I. (z GOświadcz.) Zakład fizyczny Uniw. (Długosza 8.) 
o Viz  w. — Szkoła nauk politycznych. Prof. dr. Aleksan­
der Raciborski: ~P uyotyzm ze stanowiska filozoficznego11 
o g. 7 wiecz. — A szkole im. król. Jadwigi p. Wł. Kubik: 
„O sądownie.wie“ (V.) o godz. 7 wiecz. — P. Zofia Mśei- 
wujewska: „O stanowisku i zadaniach kobiety współczes- 
nej“ na zebraniu lwowskiego oddziału Towarz pedagogicz. 
o godz. 7 wiecz. w szkole mi. król. Jadwigi.

Wybory do Rady miejskiej.
Kom itet obywatelski, który do aacyi wyborcze) 

skupił kofo siebie przedstawicieli mteligencyi lwowskiej, 
zwołuje na piątek (3 lutego) posiedzenie komitetu obszer­
niejszego. Mamy nadzieję, że zaproszeni nie pom iną spo ­
sobności naradzenia się nad sprawam i gospodarki miej­
skiej i na zebranie licznie się staw ią.

O dezw a rozesłana członkom kom itetu obszerniej­
szego b rzm i:

„Lwów, stonca kraju, największe miasto polskie, 
posiadające własny sam orząd, musi odpow .adać temu 
stanow isku , na jakiem gu te dwa fakty stawiają. Musi 
więc Drzodować innym m iastom na droaze postępu i 
rozwoju kultury ekonomicznej i duchowej.

„Z drugiej znów strony siła podatkow a mieszkań­
ców Lwowa tak, jak i wszystkich miast galicyjskich jest 
z powodu braku przem ysłu fabrycznego i w iększego 
handlu zbyt słaba, aby mogła sam a przez się podołać 
tak  wielkim wydatkom , jakie związane są z określonerrii 
wyżej zadaniami stolicy kraju.

„Trudny więc do rozwiązania problem at leży w o­
bec tego przed Reprezentacyą m iasta, k tóra z nadzwy­
czajną pilnością i skrzętnością grom adzić musi środki 
materyaine, wyszukując nowe źródła dochodu bez nad­
m iernego jednak obciążenia mieszkańców, aby je nastę­
pnie w sposób oszczędny i racyonalny zużytkow ać dla 
wspomnianych celów kulturalnych. Przyterr. Reprezenta- 
cya stolicy winna o tem pam iętać, że stoi nie tylko na 
straży potrzeb i interesów m ieszkańców Lwowa, lecz że 
w niej ześrodkowuje się także wiele spraw  obchodzą­
cych kraj i naród cały.

„Tym doniosłym i wszechstronnym zadaniom nie 
zupełnie odpow iada dotychczasow a gospodarka miejska, 
która doprowadziła m iasto do nadm iernego oDdłużenia i 
niebywałej drożyzny.

„D ziś więc, gdy znajdujemy się prawie w prze­
dedniu wyboru 54 członków' Rady miejskiej, jest chwila 
sposobna, aby wyborcy ożywieni duchem obywatelskim  
i dobro publiczne miłujący, zastanowili się nad progra­
mem dalszej gospodarki gminnej i aby podjęli usilne 
starania celem odświeżenia Reprezentacyi stolicy. A stać 
się to  może przez pozostawienie w Radzie miejskiej lu­
dzi prawdziwie pożytecznych i w prow adzenie do niej 
jednostek nowych, chętnych do pracy, tęgich, uczciwych 
i sumiennych, a —  co najważniejsza —  takicn, które 
chcą pracow'ać dla dobra publicznego, me dla siebie.

„W tej więc myśli, że chodzi tu tylko o dobro 
publiczne, a nie interesy lub am bieye prywatne czy par 
tyjne, pozwalam y sobie zaprosić W Pana na posiedzenie

kom itetu obszerniejszego, którego zadaniem będzie prze­
dyskutowanie Drogramu przyszłej, zreform owanej gospo­
darki miejskiej.

„Zebranie odbędzie się w piątek 3 lutego br. o 
godz. 7 wieczorem w sali Kasyna Urzędniczego (Rynek 
1. 9, drugi dom od rogu ulicy RusKiei, I p.).

„K om itet obyw atelski: Wojciech Biechoński, p re­
zes, dr. Henryk Max, I wiceprezes, dr. Edward Festen- 
burg, II wiceprezes, dr M aiyan Janeili, I sekretarz, dr. 
Witold Sęk, II sekretarz.

,,D'- Ernest Adam, dr. Roger BaLaglia, dr. S tani­
sław Bądzyński, dr. M aryan Boziewicz, Sianisław Bil- 
wńn, dr. Edward Dubanowicz, di. Placyd Dziwiński, Ka- 
roi Epler, dr. Kazimierz Jarecki, Bronisław jabłoński, 
dr. Stanisław Korytko, prof. Stanisław Królikowski, Jan 
Leszczyński, dr. A leksander Lisiewicz, Kazimierz Laski, 
M aryan Łom nicki, dr. Bolesław M ańkowski, dr. S tani­
sław O polski, dr. Jan Papće, dr. Jan G. Pawlikowski, 
Ludwik Pierzchała, Jan Popław ski, dr. Zdzisław Proch 
nicki, dr, Bronisław Radziszewski, Julian Reiner, dr. W a­
lery SerbehsKi, dr. Józef Siemiradzki, dr. Jan Steczkow ­
ski, d r Franciszek Tomaszewski, dr Kazimierz Tw ar­
dowski, Zygmunt Wasilewski, dr. Michał U asung, An­
toni W echsier11.

Ili W a l n e  z g r o m a d z e n i e

delegatów Tow. pedagogicznego.
(Dalszy ciąg obrad)

Podczas obrad popołudniowych w środę, któ/e 
rozpoczęły się o g. 4 popołudniu, dyskutow ano w dal­
szym ciągu nad m em oryałem , mającym być wniesionym 
do tronu, poczem debatow ano nad ustaw ą o Radzie 
szkolnei krajówki. P o  dłuższej dyskusyi uchwalono wnieść 
m ernoryał do Kola polskiego z prosoą, aby w najbliż­
szej przyszłości wniosło nowelę ao  ustawy o Radzie 
szkolnej krajowej, w prow adzającą do Rady szk. kraj. 
dwóch nauczycieli ludowych, Polaka i Rusina, w ybieral­
nych przez nauczycielstwo.

P o  przyjęciu do w iadom ości spraw ozdania z czyn 
ności zarządu głównego, złożonego przez p. M uosa, 
przedstaw ił dr. Piacyd Dziwiński zamknięcie rachunków 
za r. 1904 i budżet na r. 1905. Ze spraw ozdania tego 
okazuje się, że majątek tow arzystw a w stanie czynnym 
wynosi! z dniem 3 i grudnia u. r. sum ę 216.722 kor., 
w stanie biernym 121.882 k., czysty stan majątku 
94 ,840  kor, Uchwalono budżet na r. b. w dochodzie 
68 .112  k., w rozchodzie zaś 6 7 .000  kor. Na wniosek 
członka komisyi lustracyinej p, Nebelskiego, udzielono 
zarządowa absolutoryum  z czynności i rachunków.

Przegląd niuzycznj.
(O nowościach muzycznych literackich i nutowych.)

Trzynastow iekow a rocznica śmierci papieża G rze­
gorza Wielkiego, obchodzona przez kościół w roku ubie­
głym, spow odow ała p. M ieczysława Żukow skiego do na­
pisania szkicu historycznego p. t. „M uzyka kościelna 
w pierwszych wiekach chrześcijaństwa i reform a G rze­
gorza W ielkiego1- (lw ów , ly 0 4 , skład w księgarni Gu- 
brynowicza i Schmidta), który powiększa skrom ną na­
szą literaturę muzyczną o jedno więcej dziełko godne 
uwagi.

A utor pracował wiele, czytał i porównywał, ow ia­
ny zaś aucnem kościoła i przepełniony pietyzm em  dla 
zamierzchłej przeszłości, stara się odtw orzyć ją wiernie 
i dokładnie, o ile na to  ram y tego rodzaju dziełka po ­
zwalają Jestto , jaK sam w przeam ow ie powiada, „hi 
storya śpiewu kościelnego w pierwszych wiekach chrze­
ścijaństwa, a następnie rozwoju i losów śpiewu grego­
riańsk iego  po zgonie św. Grzegorza, aż do pojawienia 
się pierwszych śladów harmonii, . j. ao  wystąpienia 
H ucbalda11. P -aca ta  podjęta częściowo w myśli złoże­
nia należnego hołdu „C horałow i11, istniejącemu po dziś 
dzień, a do części w myśli zapełnienia jednej z luk w na- 
szem piśmiennictwie, rna być ponadto wstępem i poa 
kładem historycznym do pracy następnej, której celem 
będzie zastanowienie się nad sposobem  i środkam i pod­
niesienia muzyk1 i śpiewu kościelnego w ramach prze 
pisów kościoła w krajach polskich w ogólności, a w ar- 
cłndyecezyj lwowskiej —  może najbardziej pod tym 
względem zaniedoanej —  w szczególności11.

_piew gregoryański, zrośnięty z tonacyams kościel- 
nemi i wskutek tego obcy dzisiejszemu uchu świeckie­
mu, miał od najdawniejszych czasów  swych gorących 
wielbicieli. P rosto ta  jego i podm osłość, pow aga maje­
statyczna i wyraz, zachwycają i dziś jeszcze tych wszyst­
kich, którzy Zująwszy stanow isko właściwe, umieją po- 
"adto od lacw ć ntwnni nd w artości wykonania.

dzisiaj zwyczajnie pełnego niedostatków . N aw et jednakże 
i w wypadku zupełnej obojętności dla „C horału11, słu­
chacz każdy, byle był tylko bezstronnym , uznać musi, 
że śpiew ten jest najwłaśc.wseą szatą muzyczną liturgii 
kościelnej i że dźwięków równie silnie z nią spojonych, 
niktby j u ż  dziś wynaleźć nie zdołał.

Że autor odczuw a szczerze piękno chorału, o tem 
w ątpić niepoaobna, aczkolwiek chętnie postuguie się cu 
dzem> słowami w razach, gdy o określenie tej piękności 
chodzi. N iem a też wątpliwości, że rozum ie on całą 
wagę śpiewu tego w zakresie obrzędów  kościoła i że 
z pożytkiem  tychże, zdoła rozwinąć poglądy swoje na 
podniesienie jego. N astąpi to  w dalszym ciągu dziełka. 
Tam  też zapewne będz>e się mógt czytelnik zapoznać 
bliżej z form ą muzyczną „C horału11 i tam  zapewne znaj­
dzie analizę, ośw ietlającą stronę artystyczną pięknego 
zabytku przeszłości.

W książce, o której mowa, widocznie chodzi au to ­
rowi w pierwszym rzędzie o losy pieśni kościoła O p o ­
wiada tedy o najdawniejszych śpiewach chrześcijaństwa,
0 ich melodyi i o wyłączeniu instrum entów, wymienia 
a u to ró w || którym  kościół pierwsze hymny zawdzięcza, 
wreszcie zatrzym uje się przy kwestyi pochodzenia me- 
lodyj, przychylając się słusznie do zdania A m brosa, że 
współdziałały tu zarówno tradycye greckie, jak i he­
brajskie.

Nie zupełnie zgodziłbym się jedynie na podział 
uczyniony w gene?:e chorału, który „św iętość i pow a­
g ę 11 rzekom o miai wziąć od żydów, a „formy, kształty
1 piękność11 od Greków. Sądzę raczej, że sylabiczność 
i deklamacyjnoś^. wziął od Greków , a  właściwą melo- 
dyjność (t. z  v. zwroty melizrnatyczne) ze W schodu, 
który zawsze hołuowai bogatej ornam entyce śpiewu 
i oazyw ał się przytem tęskną, nam iętną nutą, różniącą 
się typow o od jasnej, trzeźwej, chociaż niekiedy i pate­
tycznej nawet recytacyi poeiów greckich,

Następnie, przesuwa autor postacie A m brożego 
i G rzegorza, tvch dwu filarów fnuzvki kościelne;, wsoo-

?

mina o szkołach ówczesnych, opisuje główne rodzaje 
śpiewu, określa gam y, na których podstaw ie melodye 
chorału pow stawał)', wreszcie doprowadziwszy rzecz a i 
do ow ego kresu, w którym  jednogłosow ość się kończy, 
ustępując miejsca polyionii, zam yka na Hucbaidzie (X w.) 
szkic swój historyczny.

Dziełko p. Żukow skiego osiąga cel swój zamie 
rzony w zupełności. Bodaje więcej inateryału, niż go 
znaleźć m ożem y w kilku książeczkach polskich, zatmu- 
iących się historyą muzyki ogólnej, może więc wzbu 
dzić zainteiesow anie u czytelników, z których niejeden 
przechodzi w życiu codziennem bardzo blizko pięknych 
zabytków, nie zwracając na nie należytej uwagi. Jako 
pismo pochwalne, inspirowane jubileuszem, posiada p ra­
ca au tora odpowiedni ton i sw adę retoryczną, a cho­
ciaż postać sam ego jubilata i jego zasługi dla muz) ki 
niektórzy uczeni kwestyonują (G e \aeri twierdzi, że słyn­
ne antyfonarium  jest raczej dziełem G rzegorza 111), to 
jednak rzecz sama na tem nie cierpi, gdyż w tak wiel­
kiej przestrzeni czasu, ani paręset lat, ani tożsam ość 
osoby, nie ujmują „chorałow i11 nic z jego dawności, 
z jego bogactw a i z jego podziwiema godnej trw a­
łości.

Korzystając z praw a recenzenta, kończę uwag tych 
parę o książce p. Żukowskiego, a przechodzę do rze­
czy krańcow o oddalonej, m ianowicie do kilku piosnek 
nadesłanych do oceny. W spom nieć tylko jeszcze muszę 
po drodze, o malutkiej broszurce p. t. Etudy Cnopina, 
będącej przekładem z angielskiego dzieła Hunekera, do ­
konanym udatnie przez p. M ar)ę  Finklównę, która ju.. 
raz poprzednio z podobną w> stąpiła pracą.

Pieśni, leżące przedem ną są przeważnie utworam i 
p. Zdzisława Jachim eckiego, m łodego akadem ika, kształ­
cącego się w Wiedniu, równocześnie i w muzyce, nie­
gdyś ucznia tutejszego konserw atoryum . O tóż przecie- 
wszystkiem należy o nich powiedzieć, że są dowodem 
znacznego postępu, autor bowiem stanął dziś na stopniu 
te. uonrawności w TrmzyrTnP''. WtBrn -u-
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, który ola braku czasu zre- 
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dcyę posła (ra Stan. Giąbiri-
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,Kie stanow isko ma zająć Tow. pedag.
' 'orm ow anie w Jiow ania i nauczania"

ig o ż  p. t.: „Reform a szkolna". Refe- 
:e ani społeczeństwo, ani Rada szkoina 

je jm  nasz nie myśli o unarodowieniu szkól 
i że wszystko co do tej szkoły przychodzi, 

ir;us'i przejść przez rząd centralny i otrzym ać jego m ar-' 
i.c, tak, że nasze szkoły ludowe są właściwie austryac- 
!.;e a nie narodow e. Ponieważ i w Galicyi nikt się tem 

::  zajmuje, przeto referent wezwał nauczycielstwo, aby 
■mira-to się zapoznać z Tow „Zreform ow anie wychowa­
ni i i nauczania" i organem  tego tow. „Reforma szkol­
na" a elem entarz Prom yka (Konrada Prószyńskiego) 
starało  się w prow adzać przynajmniej do szkól prywa­
ta, ch i dla użytku analfabetów'. Elem entarz ten nadaje 

jedynie do celów dom ow ego n ajeżan ia  i pomaga 
Jo  wyrabiania sam odzielności u dzieci. Odpowiednie 
.'.nioski w tym kierunku odesiano do zarządu głów ne­
go do rozpatrzenia. D o zarządu głównego odesłano 
również wszystkie wnioski oddziałów.

Na tem  zamknął prezes dr. M ałachowski obrady 
wyrażając życzenie, ażeby nauczycielstw o w roku przy­
szłym mogło pochwalić się większemi zdobv czarni na 
pulu narodowem  i ekonomicznemu

ie iepm y „Słowa Polskiego".
Wielka dem onstracjaC/

przeciwko caratowi
K raków . (TB K J. W czoraj o g. 10 przedpołudniem 

w ujeżdżalni Targow skiego przy ul. Rajskiej, stronnictwo 
•iticyalno dem okratyczne urządziło publiczne zgrom adze­
nie z porządkiem  dziennym : „D yskusya o najbliższych 
/.adaniach polskiego ruchu robotniczego w dobie obec­
nej". Ujeżdżalnia zapełniła się uczestnikami. Przew odni­
czyli Misiolek i Englisch. Z abrał glos poseł D a s z y ń ­
s k i  i mówit obszernie o wypadKach w Królestwie. 
„Gdy się patrzym y na ten ruch — mówił Daszyński —  
budzi się w nas otucha, gdyż tam  wychowaliśmy wiel- 
l-.ą siłę m oralną. Ruch tam tejszy jest naszym ruchem, 
walka tam tejsza naszą walką. Czem możemy, będziemy 
pomagali rewolucyonistom  w Królestwie. Pieniędzy dużo 
nie mamy, ale musimy dla nich bronić praw konstytu­
cyjnych, nie dam y im tych praw  odebrać, gdy tu przyj­
dą się schronić. Będziemy się starali o to, aby im wlos 
z głowy nie spadł. Wynik rewolucyi nie zależy od nas, 
ale starajm y się być gotowym i, gdy zorganizow ana siła 
:ta nas zawoła. (G ło sy : Pójdziem y na bagnety ! Niech 

vje rew olucya!). Dopóki można oszczędzać krwi w pań­
stwie konstyucyinem , a można jej oszczędzić, dopóty 

jkt, ani mówca, nie da hasła J o  rozlewu krwi. M pwca 
zakończył rezolucyą, wyrażającą „radość z powodu w o­
jennych klęsk caratu, jego rozprzężenia i przew idyw a­
nego upadku", dalej w yrażającą sym patyę wszystkim 
rewolucyonistom, wreszcie zapow iadającą jak najgoi ętszą 
obrane tutejszych sw obód konstytucyjnych,

rozwiązuje jeszcze ust w zupełności, to  pozwala przy­
najmniej na wypowiadanie swych myśli składnie, płyn­
nie i czysto. Jest to na początek bardzo wiele, zw ła­
szcza, gdy chodzi o talent f dla geniusza, byłoby nie- 
wątpliwie za mato Ale ten rodzaj zdolności, który 
w wgląda z piosnek p. Jachim eckiego ( .K ró lew n a" , „Po- 
u u j“, „Choć nie mam pól"), zdolności bardzo pokre­
wnych sprytowi, zwyczajnie rozw ja się Jo ść  łatwo, cho­
ciaż. nie zawsze do wyżyn niebotycznych dochodzi.

Z tego  też punktu wychodząc, a nie przesądzając 
zresztą bynajmniej przyszłości kom pozytorskiej p. Jachi­
meckiego. której życzę jak naiDomyśi.iieiszego rozwoju, 
doradzam  mu w pierwszym rzędzie, aby w przyszłości 
w lęcej uwagi zw racał na charakterystykę <jwych pomy- 
dów muzycznych, niż na icłt m odernizowanie. Cóż z te ­
go, że we wszystkich pieśniach panuje iedrakow y nie­
pokój tonalny, iak dziś nie zbędny, kiedy mimo to  wszy- 
-tkie one są do siebie podobne i odrębnym  charakte­
rem poszczycić się nie m oga Pew na miękka rozpły- 
w uość, wspólna zarów no tęskniącej królewnie, jak afo- 
lyzmującemu poecie i namiętnemu młodzieńcowi, odda­
jącemu za pocałunek cale swe mienie, położyła jedna­
kowe piętno na trzech p ieśn iach : Brzozowski (St.),
Asnyk i Rydel otrzym ali muzyczne sukienki z materya- 
łu m odnego wprawdzie i podszytego kilkom a sztuczka­
mi kontratem atów , lecz o  wzorze tak do siebie p o io - 
Drtym, że wszyscy trzej wyglądają iak rodzeni b ra ć ,a !

N ow y utwór p. Jachim eckiego o jakim ś wyrazi- 
ty m pomyśle muzycznym, choćby za cenę kilku rnodu- 

lacyj, radbym  w iak najkrótszym poznać czasie...
„P iosenka" p. Zofii Obtułowiczównei, znana nam 

już z koncertu M ickiewiczowskiego, dąży w innym kie 
mnku M elodya śpiewna i sam a w sobie zaok.ąglona, 
jest tu obok czystości, harmonizacyi i gładkość, akom ­
paniamentu celem głównym. Szkoda, że nakładca przez 
wciśnięcie tekstu drugiej zwrotki pod pierwszą, pop ul 
w paru miejscach prozodyę w sposób  dotkliwy. G dy ’y 
me to, nic poprawności utworu nie inoźnaby zarzuć ć 
„P iosenka" nie leci wprawdzie /.byt górnymi M liki, 
lecz śpiewaną będzie chętnie i równie chętnie ot L-i- 
skiwaną,

Wl NIŁVV!AL>OM5Kl.

P c Daszyńskim zabrał głos narodow y dem okrata, 
akadem ik Daniel Śliwicki, współpracownik „Nowej Re­
form y". P rzestrzegał przed przedwczesnym  wybuchem 
rewolucyi, gdy cały naród do walki nie jest jeszcze 
przygotow any, gdy lud wiejski nie bierze w niej udziału. 
T aka walka jednej warstwy społecznej musi się stać 
klęską dla narodu.

Tem u mówcy odpow iadali: redaktor „L \aprzodu“ 
Samuel H aecker i akadem ik Horowitz, k ry łk u ją c  ostro  
narodowych dem okratów .

Na zakończenie oświadczył przewodniczący, że 
obecni w ujeżdżalni reprezentanci dyrekcyi policyi nie 
pozw alają na uchwaienie odczytanych przez D aszyń­
skiego rezolucyj. N a to  pow stała w rzawa, odezwały 
się g lo sy : „Uchwalamy, uchwalam }, nie wolno zabra­
niać. Rezolucyą przyjęta przez aklam acyę".

Przew odniczący Misiołek, zamykając zgrom adzenie, 
prosił zebranych, ażeby w najbliższym tygodniu sami 
nałożyli na siebie podatek na rzecz strajkujących w Kró­
lestwie. Zgrom adzenie zamknął okrzykiem : „Niech żyje 
rewouicya !“ .

Wśród śpiewu „Czerw onego Sztandaru" ruszyli 
uczestnicy zgrom adzenia ulicą Rajską, Karm elicką ku 
ulicy Szewskiej, chcąc dostać się ao  śródm ieścia, do 
rynku.

Ulica Szewska zam knięta była kordonem  policyi. 
Tłum przerwai Kordon i wszedł na ulicę Szewską. Już 
na tej ulicy rozpoczęły się starcia uczestników pochodu 
z policyantami. Po wejściu w rynek uczestnicy zgrom a­
dzenia zebrali się o k o Io  pom nika Mickiewicza. Poseł 
Daszyński staną! między pomnikiem a Sukiennicami. 
O toczyło  go liczne grono socyalistów , śpiewając „Czer 
wony sz tandar" . D o nich napływały coraz dalsze rnasy 
Publiczność, przypatrująca się pochodowi, ustawiła się 
pod Sukiennicami, na linii A— B, kolo kościoła św. 
W ojciecha.

Podczas śpiewu „Czerwonego Sztandaru", parę 
osób wyszło na balkon w Sukiennicach, należący do 
Muzeum N arodow ego i stąd spuszczono czerwoną cho­
rągiew . Chorągiew tę obw inięto około laski, podniesio­
no w górę, poczerń przyniesiono ią do pom nika Mickie­
wicza. Na stopniach pomnika stało  dużo ludzi. Ktoś 
z pomiędzy obecnych podniósł do góry' na dużym ar­
kuszu papieru narysow any portre t cara Mikołaja z na­
pisem „Krwiożerczy car M ikołaj" i rozpoczęto przygo­
tow ania do spalenia portretu, nasyconego w tym celu 
naftą. Policya spostrzegłszy to, usiłowała odebrać por 
tret. Socyaliści bronili portretu  i zaczęli zbliżających się 
polieyantów bić laskami, rzucać na nich kamieniami, 
przyczem zraniono jednego urzędnika policyjnego : kil­
ku żołnierzy policyjnych, z których jeden odn.ósl rany 
od uderzenia bokserem . W ówczas grupa polieyantów 
dobyła szabel .celem odparcia napastujących, pizyczem 
kilkunastu dem onstrantów  zraniono. Tłum cofnął się 
przeważnie ku Sukiennicom, tutaj naparł na stojącą spo 
kojnie m asę widzów, a ci, nie mając gdzie uciec, zam ie­
rzali się schronić do otwartej cukierni Rehmana i hen- 
dricha. W popłochu wybito wszystkie szyby i okna cu­
kierni. W śród zgiełku publiczność opuściła miejsce przed 
Sukiennicami. W krótce nadjech&l wóz pogotow ia ratun­
kowego, aby opatrzyć pokaleczonych.

Za chwilę poseł Daszyński stanął na stopniach 
pomnika, mając w pobliżu czerw oną chorągiew, prze­
mawiał dłuższa ctiwilę i wzniósł okrzyk na cześć rew o­
lucyi. (A cóż się. siało  z ponretem  c a ra ?  Red.)

Policya rozpraszała następnie publiczność. W iększa 
część zgrom adzonych udała się jeszcze przed redakcyę 
„N aprzodu" przy ul. Grodzkiej. Tu odśpiew ano „C zer­
wony szTaridąr". Z  otw ąriego okna redakcyi wezwał red. 
Haecker zgrom adzonych do rozejścia się, oświadczając, 
że dem onstracya już skończona, zapraszając na pora­
nek, który partya socyalno-dem okiatyczna zam ierza urza 
dzić w niedzielę w teatrze ludowym. Zgrom adzeni ro ­
zeszli się w spokoju. Kolo Sukiennic grom adziły się 
jeszcze dłuższy czas grupy przechodniów.

P rzesilen ie na W ęgrzech.
B ud ap esz t. (TBK.) T isza odjechał wczoraj w ie­

czorem do W iednia, aby wręczyć cesarzowi prośbę o 
dymisyę, którą ministrowie podpisali na onegdajszei ra ­
dzie ministrów.

W iedeń . (TBK.) Wczoraj przybył tu hr. Juliusz 
Andrassy i będzie na audyencyi u cesarza.

Przejaw y antyrosyjskie.
Paryż. (TBK.) Onegdaj wieczorem odbyło się 

w wielkiej sali loży „G rand O rient" zgrom adzenie p ro ­
testujące przy współudziale 1500 osób. Anatol France 
wygłosił mowę, skierow aną przeciw R o sy i; poddał w niej 
krytyce sojusz Francyi z R«syą i wywodził, że nie wie­
rzy, ażeby ten sojusz mógł trw ać długo. W tyrnże sa ­
mym duchu przem aw iało jeszcze kilku mówców. P rzy ­
jęto porządek dzienny, wyrażający sym patyę rosyjskim 
bojownikom o w o'ność, którzy występują w interesie 
osw obodzenia robotnikow i cierpią za całą Europę

Rzym. (Tel. wł.) Studenci uchwalili oabyć pochod 
na znak sym patyi dla rewolucyonistów rosyjskich i we­
zwali do składek na rzecz ofiar rzezi.

Sprawa uniw ersyteiu  w łosk iego  w Au: tryi.
Rzym . (Tei. wl.) „T ribuna" pr*‘mosi nterwiew 

z M alfattim, w edłjg  k tórego  kwestya un wersytem wło­
skiego wejdzie na porządek dzienny w pa> iameo te, przed 
W ielkanocą. W razie tylko prowizorycznego zal wienia 
tej spraw y T ryest nie wejdzie w rachubę.

M alw ersacye z pensyam i w dow iem i.
S tan is ław ó w . (Tel. wł.) W tutejszym urzędzie po­

datkowym  w ykryto m alwersacyę z pensyami wdów erm, 
jakich się dopuszczał jeden z stai szych urzędników ma-

nipulacyłnych. zajętych w likwidaturze. Pobierał on mia­
nowicie za kwitami przez siebie sam ego wystawionemi 
pensye dla wdów dawno już nieżyjących, kwity te  
w dobrej wierze tutejszy urząd parafialny legalizował 
O  ile dało się dotychczas sprawdzić, sum a pooranych 
pensyi wdowich, pobrana przez tego niesumiennego 
urzędnika, wynosi około tysiąca koron. O dnośnego urzę­
dnika zawieszono w urzędzie. Rodzina jego szkodę wy­
rządzoną skarbowi państwa pokryła. M alwersacye po­
wyższe dziać się miały od kilku miesięcy.

Wypadki i katastrofy.
Fort-W orth. (TBK.) ja k  stw ierdzono, przy weco- 

rajszem zderzeniu się pociągu kolei żelaznej z koleją 
miejską nil t nie zginął, a około  20 osób zostało skale­
czonych.

*2 c a r a t u .
D epu iacya ro b o tn ik ó w  u cara .

"P e te rsb u rg . (Peterso . Ag. tel.). Car przyjął one- 
daj po południu deputacyę robotników  fabrvk i w arszta­
tów  petersburskich w liczbie 34. Robotnikom, tow arzy­
szył m inister skarbu Kokowcew i generał-gubernator 
T repów . W Carskiem Siole czekały na nich powozy, 
które ich zawiozły do oałacu aleksandrow skiego.

O  godz. 3 po pół. wszedł car w towarzystw ie 
w ielkich książąt Jerzego i Michała M ichałowicza, mini­
stra  dworu carskiego i kom endanta placu. W sali depu- 
tacya skłoniła się carowi, który odezw ał się do ruej : 
ja k  się macie, dzieci? Członkowie odpow iedzieli: Z dro­
wia życzym y waszej cesarskiej mości. N astępnie car 
przem ów ił: Pow ołałem  was tutaj, abyście wysłuchali
słów  moich z wtasnych ust moich i powtórzyli je swoim 
tow arzyszom . Daliście się uwieść do ubolewania go­
dnych zajść i rozruchów , ażebyście wnieśli do mnie 
z b r o d n i c z ą  (!!) petycyę z wyłuszczeniem waszych 
potrzeb. W ywołano bunt przeciw mnie i rządowi, zmu­
szając was do zaniechania pracy w chwili, kiedy o b o ­
w i ą z k i e m  k a ż d e g o  p r a w d z i w e g o  R o s y a -  
l . i n a  j e s t  p r a c o w a ć  g o r l i w i e ,  a b y  z w y c i ę ­
ż y ć  u p a r t e g o  w r o g a .  Strajk i bunt musi zawsze 
prowads ić do rozruchów , a rozruchy prow adzą zawsze 
do użycia broni, a skutki odbijają się na niewinnych. 
Wiern, że życie robotników  nie jest lekkiem, w itłe jest 
do załatw ienia i poprawienia, ale miejcie cierpliwość, 
bo wiecie sami, że wobec majstrów  trzeba być spra­
wiedliwymi i znacie wasze stosunki przfcmysłowe, ale 
zbrodnią była myśl waszych przywódców, ażeby m po­
dawać prośbę przez zbuntowany tłum. Miejcie jednak 
ufność w moją pieczę o dobro  robotników  i powiedzcie 
swoim  tow arzyszom , że zrobię wszystko, co możliwe, 
dla polepszenia losu robotników  i zapewnienia im drogi 
ustawodawczej, na którei żądania ich zostaną zbadane 
Ufam waszej lojalności i w ierno poddańczym  uczuc.om, 
przebaczam  wam zbrodnie, życzę w am  zdrow ia a po­
wracajcie do pracy i spełniajcie ją razem  ze swoirm 
tow arzyszam i. Niech was Bóg wspiera.

Następnie car wezwał, aż.eby deputacya pow tó­
rzyła jego słowa tow arzyszom  i oświadczył, że da im 
obietnicę spełnienia ich życzeń także na piśmie. Poczem 
robotnicy opuścili pałac, udali się du cerkwi, wysłuchali 
nabożeństw a i ucałowali ikony. Następnie zaptowadzono 
ich do byłego liceum w Carskiem Siole, gdzie zesta- 
wdono im obiad. Jeden z robotników  wzniósł zdrów ie 
cara wśród okrzyków „hura" tow arzyszy. O  guJz. 4 '30  
deputacya udała się powozam i do dw orca, a stamtąd 
pociągiem  do Petersburga.

P e te rsb u rg . (TBK.). D eputacya, przyjęta przez 
cara, złożona była z robotników  32 największych przed­
siębiorstw  przemysłowych, w tem  fabryki Danyckiej, 
francusko-rosyjskiej i putyłowsl.iej.

F ab ry k an c i p e te rsb u rsc y  w  sp raw ie  stra jk u .
P e te rsb u rg . (TBK.) Opinia, wydana przez stow a­

rzyszenie fabrykantów  petersburskich o  ostatnim  strajku 
robotniczym , o p ie w a :

1) O gólnie w yrażono zdanie, że postulaty robo t­
ników w spraw ie 8 godzinnego czasu pracy, udziału ro ­
botników w ustalaniu płac i regulowaniu wewnętrznego 
trybu w zakładach przemysłowych, jakoteż zniesienia kar 
za niejawienie się roboiników  do roboty i za strajko­
wanie, nie podlegają rokowaniom , ale mają być przed­
łożone ministrowi skarbu do możliwie rychłego załatwie­
nia na drodze ustawowej.

2) C o  się tyczy specyalnych żądań ro b o tn ików , 

to  uznano za rzecz nieodpowiednią rozpocząć rokowania 
z robotnikam i przed pow rotem  ich do pracy.

3) Zebranie uznaje, że robotnicy zostali wciągnię­
ci w ruch obecny przez przyczyny zewnętrzne, nieeko­
nomiczne, stw ierdza jednogłośnie, że nie istnieje żadna 
złość wzajemna i d latego uchwala w następujących pun­
ktach poczynić roboiniKorn u stęp stw a:

Postanow ienia karne za zaniedbywanie roboty 
w tym  razie nie będą w żadnym wypadku zastosowane. 
Nie będą poczynione kroki celem wyszukania instygato-
rów i przywódców strajku, ani też nie będą przeciw nim
użyte specyalne środki. Będą zbierane kwoty dla wspar­
cia rodzin robotniczych, poszkodowanych w dniu 22-go 
stycznia, przyczem w tej mierze nie Dędzie robiona róż­
nica, czy robotnicy dobrowolnie przyłączyli się d °  straj­
ku, czy też zostali do tego przymuszeni.

Aby me tw orzyć precedensu, zebranie uchwala za 
czas strajsu  nie wypłacić wynagrodzeń dziennych, jednakże 
przyznać robotnikom , potrzebującym  pomocy, bezzwrot­
ne zapom ogi.

Na m ie jsce  M irsk iego
K eio .i a. (Tul. wł.). „Koelnische Z tg ." wyrn^ni*i

K leiaelsa i U itteg o  jako przepuszczalnych nas^pcó-'
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ks. M irskiego. Mianowanie W iitego jest praw dopodo­
bniejsze.

Z m iana m in istra  sp raw ied liw ośc i.
P e te rsb u rg . (TBK.) Car podpisał dekret mianujący 

dotychczasow ego ministra sprawiedliwości Murawicwa 
am basadorem  w Rzymie. Jako następcę jego na krze­
śle ministeryalnein wymieniają jego tow arzysza dotych­
czasowego M anudiina.

Nowy m in is te r  sp raw  w ew n ętrz n y ch .
P e te rsb u rg . (TBK.) „G rażdanin" donosi, że czło­

nek Rady państwa Buligin (ciiyba Bieługin ?) został za­
mianowany ministrem spraw  wewnętrznych (w miejsce 
k s . Świaiopoika-M irskiego). Buligin był gubernatorem  
moskiewskim a następnie pomocnikiem jen.-gubernatora 
.Moskwy w. ks. Sergiusza.

Pogłoska o nadaniu konstytucyi.
Londyn. (TBK.) D o vDaily Telegruph" uonoszą

z Petersburga, że car ma wydać ukaz, który będzie
można nazwać „m agna charta" Rosy i, a polecający
\v utemu, jako prezydentowi komitetu ministrów, rozsze­
rzenie reform, zapowieuzianycn ukazem z dnia 27 grud­
nia z. r , przyczern ma być lud dopuszczony do udzia- 
iu w rządach w odpowiednio ustalonym  sposobie W ca- 
iem państw ie ma być przy wrócony pcrząaek  na drodze 
pokojowej Pozostałym  po zabitych dn. 22 stycznia ma 
być przyznana renta dożywotnia.

Zmiana w  zarządzie prasy.
Petersburg. (TBK.). (Urzędow o). Kierownik wyż­

szego zarządu prasy Zwierew został z tego urzędu
złożony.

Strajki i zaburzenia.
Mitawa. (TBK.). Strajk jest na ukończeniu. Fa- 

nrykanci poczynili robotnikom  niektóre ustępstw a. Roz­
lepiono obwieszczenie ministra skarbu, które podziałało 
-ispokaja,ąco.

Gubernatoi ośw iadcza, że rząd pragnie złagodzić 
nędzę robotników , dlatego nie powinni cni robić rządo­
wi trudności.

L ibaw a. (TBK.). W czoraj zjawiła się u gubernatora 
deputacya robotnikow , aby przedłożyć mu swe żądania. 
G ubernator wezwał robotników , aby zakończyli strajk, 
gdyż inaczej wszelkie pertraktacye są niemożliwe. De 
m onstracye uliczne ustały. Robotnicy otw arcie przyznali, 
że D yli w- błąd wprowadzeni przez ludzi zlej woli.

P e te rsb u rg , (TBK.). Jak donoszą z Szaw'el w gub. 
Kowieńskiej, robotnicy tam tejsi od dwóch dni strajkują - 
Rokowania z fabrykantam i się rozoiły. W mieście 
spokój.

B atum  (TBK.). Wyouchł tu onegdai strajk, który 
się rozszerza. Także ageneye okrętow e zawiesiły czyn­
ności. Nad brzegiem grom adzą się wielkie grupy ro ­
botników. D o wielu punktów wysłano wojsko.

Obrazek z rządów -T rep ow a.
W iedeń. (Tel. wł.). D o „E xtrab la ttu“ telegrafują 

z P etersburga : W Mikołajewskim teatrze podczas przed­
stawienia jakiś miody człowiek skoczył z galeryi na doi 
i Krwią zbroczony padł na poalogę. Pow stata wieika 
panika.' Jak tw ierdzą, ów młody człowiek miał być 
aresztow any, schronił się więc do teatru, ale żandarm e- 
rya obstawała wejścia, ab> go aresztow ać. Z rozpaczy 
więc popełni! sam ooójstw o.

U w olnien ie G orkiego.
Petersburg. (Pet, Ag. tel.). M aksyma G orkiego 

wypuszczono na wolność.

P etersb u ig . (TBK.) ODSzar uralski uznano za 
wolny od zarazy. _______

W O J N A .
Straty rosyjskie w  ostatnich walkach.

Londyn. (T B K ) D o „D aily Telegrapn" donoszą 
z Tokio pod datą 3 1 s ty czn ia : V. ostatnich walkach nad 
rzeką Sza japończycy wzięli do niewoli 1500 Rosyan.

Statystyka szpitalna.
Londyn. K orespondent B. Reutera przy

armii gen. Oku donoM, że według statystyki szpitalnej 
od 1 maja do 1 grudnia 1904 na 24 .624  pacyentów 
umarło 40. Chorych było 193 na tyfus, 342 n a  dysen- 
te tyę, 5700 na ben-beri. P adło  w armii gen. Oku od 
6 maja do 19 grudnia z. r. 210 oficerów, 4970  żoł­
nierzy. Rannych było 143 oficerów, 2373 żołnierzy.

Wieści z Królestwa.
Zaburzenia w arszaw skie.

W arszawa. (TBK.) Kolej warszawsko-w iedeńska 
strzeżona jest przez wojsko. Ruch wagonów od W arsza 
wy aż do Wisły wstrzym ano. (? Zdanie niezrozumiale. 
Red.) Biura zamykane są o godzinę wcześniej, niż za­
zwyczaj.

O peracye sle r finansowych prawie zupełnie ustały. 
O berponcm ajster zarządził, ażeby pociągano do surowej 
o Ipowiedzialności tych, co usuwają ogtosze.. a policyjne 
w udcach i napisy rosyjskie na szyldach sklepowych za­
mazuj* czarną farba

Ajenci policyjni otrzym ali po iectn ie zw łaszcza zw ra­
cać uwagę na prokiam acye.

S tra jk  w Kaliszu.
Kalisz. (TBK.) Od dziś przedpołudniem  w strzy­

mano robotę we wczysti<.ich fabrykach. Gamety również 
Te w'yszły.

Strajki i zaburzenia.
W rocław. (Tel. wł.) „K attow itzer Zeitung" dono­

si, ze ?. rozpoczętym  strajkiem w Sos. wcu i D ąbrowic 
Górniczej robotnicy niszczą urządzenia fabryczne, kupcy 
zaś zam ykają swoje skiepy. N a kolei kaliskiej trzy m o­
sty kolejowe w ysadzono w powietrze.

W rocław '. (TBK.) Do „Schlesische Zeitung" do ­
noszą 7. pogranicza w Królestwie Polskiem , że jeszcze 
we w torek panował tam  sp o k ó j; we środę wybuchły 
zaburzenia w D ąbrow ie i w Sosnowcu. W dniu tym 
w Sosnowcu jeszcze pracow ano Na dany znak robotn i­
cy udab się wiclkiemi grupam i do fabryk, i wymuszali 
zaprzestanie pracy.

Pew na grupa zmusiła policyanta, napotkanego po 
drodze, aby z nią razem chodził po fabrykach. Do S o ­
snowca przybył pułk kozaków . Rosyjscy kapitanów,e 
żandarm ów  aali znać władzom pruskim, że ludność się 
burzy i obaw ia się, iż z zagranicy rnoże nadejść woi- 
sko niemieckie, oraz, że krąży wśród ludności pogłoska, 
iż 7,amierzone jest zniszczenie mostu przez graniczną 
Przem szę w Mysłowicach.

L.andrat katowicki zarządzi] natychm iast zamknię­
cie m ostu i ustawienie przy nim żandarm ów. Prezydent 
regencyi w Opolu i landrat katowicki zjadą do M ysło­
wic, aby na miejscu postanowić dalsze zarządzenia.

Wczoraj doniesiono, że w Sosnowcu panuje spo 
kój, lecz ludność jest wzburzona.

Wiadomości bieżące.
—  T ow arzystw o W zajemnej Pom ocy Ziem ian na

odbytem  dnia 1 b. m. posiedzeniu Rady nadzorczej wy 
brało dyrekcyę, w skład której w esz li, dyr. Tow . kred. 
ziemsk. p. J a n V i v i e n, jako przewodniczący, adw. 
dr. S t a n i s ł a w  D o b i e c k i i radny miasta B o l e  
s ł a w  L e w i c k i  jako dyrektorow ie a pp A d a m  
O b e r t y ń s k i ,  wl dóbr i A u g u s t  Ł o z i ń s k i ,  jako 
zastępcy. Z grona Rady nadz. w ybrano prezesa Tow. 
kred. ziem sk. p. W ł a d y s ł a w a  K r a i ń s k i e g o ,  
jako delegata J o  dyrekcyi.

—  E pnog  p ro cesu  dra O rłow sk iego . Z Wiednia do­
noszą, że O rłowski cotnąl sw e zażalenie nieważności, 
a prokuratorya cofnęła odw ołanie co do  niskiego wy­
miaru kary. O rłowski rozpoczął już odsiadyw anie kary. 
O dbędzie ją w zakfadzie karnym  w Stein.

— O strz e ż e n ie . Fizykat wiedeński doniósł telegrafi­
cznie m agistratowi lwowskiemu o przybyciu do  Lwowa 
niejakiego M ajeia Nuschla, który mieszkał w Wiedniu 
w domu, gdzie zdarzył się wypadek ospy. Ponieważ 
miejsce zam ieszkania M ajera we Lwowie jest nieznane 
a należałoby oddać go pod nadzór lekarski, fizykat prze­
strzega mieszkańców Lwowa przed obcowaniem  z p. 
Majerem Nuschlem i uprasza ewentualnie o  podanie 
jego miejsca zam ieszkania. We Lwowie nie mieliśmy 
ospy od lat kilku.

—  D em onstracya antyrosyjsKa. O dłam  młodzieży 
akadem ickiej, socyaliści, m łodzież ukraińska i żydow ska 
w liczbie około 400  urządził wczoraj w południe w tea­
trze ludowym przy ul. Szajnochy, poufne zebranie, k tó ­
re nazwano szumnie „ogólno-akadem ickiem ". Po w ybo­
rze przewodniczącego, na którego pow ołaro  p. jarym o- 
wicza, prezesa ruskiego tow. „ łiro m ad a" , zabrał głos 
P . Zagórski, który imieniem tzw. polskiej młodzieży po­
stępow ej postawił rezolucyę, protestującą przeciwko 
gw ałtom , dokonywanym przez carat na bezDronnym lu­
dzie. Podobną rezolucyę postawił p. Halko imieniem 
młodzież) ukraińskiej i p. Som m erstein, imieniem mło­
dzieży żydowskiej, kezoiucye te przyjęto jednogłośnie, 
bez uyskusyi. Wkuńcu przyjęto również rezolucyę a kod. 
Jerzego Dunin-W ąsowicza, wzywającą do maieryalne-' 
pom ocy dla rodzin niewinnych ofiar żołnierzy carskich.

Na tern zam knięto zebranie, poczem młodzież aka 
tfemicka, połączywszy się z robotnikam i, podążyła ul. 
Sykstuską i Karola LudwiKa Ku teatrow i. W pochodzie, 
w którym  wzięło udział o k o i o  1 0 0 0  uczestników, niesio­
no tablice z polskimi i ruskimi napisam i: „Precz z ca­
ratem ", „Niech żyje wolna, niepodległa Republika polska" 
i czerwona chorągiew  z napisem „Niecn żyje rew olucya". 
O d teatru puaążyi tłum ul. H etm ańską ku pomnikowi 
Mickiewicza, gdzie wśród olozyków  wywieszono czer 
w ona chorągiew . Tu przemówił po rusku i polsku p. 
Wityk, wzywając do spokojnego rozejścia się. I rzeczy­
wiście, tłum rozszedl się, tylko tu i ówdzie krążyły je­
szcze mniejsze grupkę które również niedługo zniknęły 
Podczas pochodu silny kordon polieyantów pieszych i 
konnych otoczył kamienicę, w której mieści się konsuiat 
rosyjski, nie puszczając nikogo, nawet pojedyńczych 
przechodniów , każąc im skręcać w sąsiednie ulice. Z po­
wodu tego przychodziło nieraz do sprzeczek między 
przechodniam i a policyą a nawet aresztow ano jednego 
akadem ika i gimnazvalistę, których jednakże w krótce 
wypuszczono na woiność.

— Rozłam  śró d  m ositalofllów . Od lat kilku śród 
inoskaloi iłów ruskich zauważyć się dają dwa prądy: kon­
serwatywny, sławiący despotyzm rosyjski i liberalny, 
propaguiący uczenie się języka rosyjskiego, ale ciążący 
do liberałów rosyjskich. Drugi ten prąd prżewaźa śród 
młodzieży, za organ zaś jego uważać m ożna pismo 

(„Żywaja m yśl“ , wydawane przez dr. Święcickiego. Nie­
dawno o. M arków wystąpił w „kusskiern Słow ie" z o- 
broną despotyzm u rosyjskiego, dr. Święcicki nazwał ar­
tykuł ten nikczemnym i wystąpił z „Sojmu drewnika- 
riw “ W d. 30  zm. oubył się o b .h ó d  10 letniego ist­
nienia akadem ickiego tow arzystw a „D ruh“ , przewodni 
czący Hlus2kiewicz w przemówieniu wysławiał piękność 
języka rosyjskiego i zalety rosyjskiej duszy, ale zarazem  
wyraził "sympatye dla obecnego ruchu rewolucyjnego 
i krzyknął „Sława" na cześć G orkiego. P o  w y s ł u ­

c h a n i u  t y c h  c 15 v
t y c h m i a s o p u ś c i ł  
wial tegoż w eczora na b; 
zapewnia, że rada Marc 
cickiego usl  ruepawem . 
teki tego Domu.

f- S te fan ia  P o reck a . P og r/eb  i 
lej artystki oJby! się wczoraj o gc 
mu żałoby przy ul. Kurkowej 1 1 . 
kowski. Marzyła o sławie, o w:e.n_u~. 
jej dusza rwata się do  lotu. Przy piei 
na tej laureni i cierniem usianej drodze Snneic ,
wala młode pasm o życia.

Do grobu odprowadziła ią ludzina, odprowadzili 
koledzy, odprowadziła publiczność, która prze/, czas 
choroby o niei nie zapom niała jeszcze, pożegnano ją
pieśnią żałobną i słowem serdecznem. Posypały się grud­
ki ziemi i na cm entarzu urosła nowa mogiła, a w niej 
zamknięte marzenia nieziszczone.

N a skromnym krzyżu zawisło kilka wieńców... riie 
o takich m arzyła. R. i. p.

—  Z P olsk iego T ow arzystw a Przyrodników  im. 
Kopernika. O statnie, trzynaste z rzędu naukowe pos:e 
dzen.e tow arzystw a zagaił prezes dr. Raciborsk’ w spo­
mnień, em o stracie, jaką tow arzystw o poniosło przez 
zgon śp  dra G ustawa Piotrow skiego, a przystępując do 
porządku dziennego, zarządził wybory członków ko.nisyi 
kontrolującej, mającej zbaaać rachunki wydziału z koń­
czącego się roku adm inistracyjnego. Do komisyi tej wy­
brano dra Siem iradzkiego, dra Stellę Sawickiego i p. 
Ihnutowicza.

Następnie rozpoczął odczyt swój dr, K. Miczyński
0 powstawaniu nowych ras roślinnych pod wpływem 
sztucznego krzyżowania. Podczas zajmującego odczytu 
prelegent okazał nader zajmującą kolekcyę OKazów 
zbóż,? jak np. potom kow ie żyta i jęczmienia. B adann  
tego  sztucznego krzyżowania roślin doprowadziły do 
nadei cennycn zdoDyczy nauKowych, me mają one 
jednak jeszcze praktycznego zastosow ania w gospo ­
darstw ie.

P o  zajmującym wykładzie zagaił dysputę dr. Ra- 
cioorsKi - wyjaśnieniami niektórych kwestyj, poruszonych 
przez prelegenta zbyt krótko z powodu braku czasu na 
szczegółow e ich omówienie. W końcu mówił prof. dr. 
S,erniradzkj o badaniach terenów Borysławia, uskutecz­
nionych prze2 prof G rzybow skiego z Krakowa. Zda 
niem prelegenta, badania te są zrobione zbyt pobieżnie
1 niedokładnie, wysnute na ich podstawie twierdzenia są 
zatem  zupełnie błędne.

—  W ieczork i i zabaw y. Polskie Tow. gimn. „S o ­
kół" we Lwowie urządza we własnej sali (ul. Zim oro 
wicza 8 ), w niedzielę dn. 5 bm. W iec/oiek  rozm aitości 
z współudziałem pny Miry Orczyńskiej, artystki te a tr j 
miejskiego, p. M. O rla i kółka am atorów . W antraktach 
m uzyka 15 pp. Początek o godz. 7 wiecz.

—  P odrożenie obuwia. Z pow odu polepszenia plac 
roDOtników szew skich i podrożenia wszelkich gatunków  
skór fabrykanci obuwia m aszynowego uchwalili podnieść 
ceny obuwia o 10 pre

—  N iepo rządk i m ie jsk ie. O trzym ujem y z miasta na­
stępującą skargę: Mieszkańcy domów przy ul. Jab łono­
wskich są pozbawieni wszelkiej opieki ze strony miasta. 
Kradzieże pow tarza,ą się tam system atycznie dzięki ciem ­
nościom i nieobecności policyi. Chodniki i piwnice ?ą 
lane są wodą, bo droga je^t położona znacznie wyżej, 
a topniejącego śniegu m agistrat nie usuwa mirno usta­
wicznych pisemnych i ustnych zazaleń. W śród takicu 
nieszczęśliwych warunków usiłowania stróżów , aby utrzy 
mać jakie takie bezpieczeństwo i porządek w pow ierzo­
nych im dom ach, są zupełnie bezowocne a nakładane 
na nich przez m agistrat kary (ogrom nie wysokie w sto ­
sunku do płacy tych biednych ludzi) wyglądają na pro­
stą szykanę.

—  Z am ach  sam obójczy . Z Hotelu Saskiego wezwano 
wczoraj o g. pół do 5 rano pogotow ie Tow arzystw a 
ratunkow ego do kobiety, która w napadzie histeryi usi­
łow ała odebrać sobie ż\ cie wystrzałem z rewolweru, 
skierowanym  w lewą pierś. Po przybyciu na miejsce, 
zastano silnie podrażnioną, a lekko zraniona wystrzałem 
w pierś lewą, szansonistkę Lee Dohan. Po opatrzeniu 
nieznacznej ranki, pozostaw iono ją opiece domowej.

—  K om ite t ob y w ate lsk i, zawiazany celem przepro­
wadzenia wyborów  do Rady miejskiej, nie jest identy­
cznym ze stale funkcyonującym ..komitetem obyw atel­
skim dla obchodów  narodow ych" i nic wspólnego z nim 
nie ma, pomim o, iż wielu członków do obu kom itetów  
należy i udział bierze w ich pracach.

— D e z e r te r . Z 30 pp. zbiegi wczoraj szeregowiec 
Izaak Lebewohl, pochodzący z Kuiikowa.

—  Nasi in te lig en tn i żołnieize pobcyjni, pełniący słu­
żbę przed konsuiatem  rosyjskim szturkają i napastują 
przechodniów, jeśli się na chwilę w bliskości tego do­
mu zatrzymają. Wczoraj poszturkai polieyant i zabrał na 
inspekcyę słuchacza farmacyi p. K W. za to , iż czekał 
na kogoś przed domem a obdarzony kułakiem zawoła! 
oburzony: „P roszę trzym ać ręce przy so b ie !"  co poli­
eyant uważał za „obrazę w arty".

—  A re sz to w a n ie  O negdaj dostał się w ręce policyi 
spółnik fałszerza m onet Seidego Berlera, szwagier jego 
Aron Kugel, z Borek Janowskich, cala więc już banua 
fałszerzy jest w więzieniu śledczem.

—  P rzejechanie. Dwukonny dorożkarz itr. 222 p rze­
jechał onegdaj około 5 -tej godziny popołudniu w ul. 
Żółkiewskiej dziesięcioletnią córeczkę kupca lzraem 
Schleichera i potłukł ją ciężko. Poraniona dziecinę za­
brał ojciec do domu, dorożkarz p roboual ujść, ale go 
przytrzym ano.

— Zgubiono. W drodze z ulicy Bielówsinego do ul.
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ma Ezop, pulai es, 
ja n  hr. Orohojowski 

drodze z  ul. Jagiehofi 
—  Służący D m ytro 

a  do pl. D ąbrow skiego, 
ozorca więźni, Michał Le- 

r t ś a a  80  kor. banknotam i. 
Karola Ludwika znaleziono 

■owy. —  i|a funta masła aese- 
minowym, do odebrania w re-

rt itp rzh , dobrze odkarm ionego, przy- 
,v!eparowskiej i oddano ao  kom isaryatu

Ofugi^j *•* mulicy.
—  N ieodeb rane  p rzedm io ty  W miesiącu grudniu 

1904 r. w różnych punktach m iasta znaleziono różne 
przedmioty, po które dotąd nikt się nie zgłosił, a ®  
non lcie: lornetkę dam ską (pincenez), ciężarki do wagi, 
zbłąkane losze, strucle, fartuszek i t. d., damski zega­
rek z wisiorkiem, bransoletę złotą, zegarek niklowy 
z łańcuszkiem, poduszkę z chom onta, złote okulaiy, 
dam ską torebrcę z drobiazgam i, pulares z 1 kor. 54  h., 
pulares z 1 kor. 14 h., mały portfel z Kartką zastaw ni­
czą. Dla odebrania tych przedm .otów  należy wnieść pi­
semne poJanie do m agistratu z dokładnym opisem 
przedmiotu.

—  K radzieże . Robotnikowi Grzegorzowi Ciemnemu 
w Rynku z kieszeni spodni skradł Jan Kwaśniewski pu­
lares*, zawierający 1 kor. 80 hal. Poszkodow any sam 
schwycił złodzieja i odda! w ręce policyi, pularesu je- 
.i..ak nie odebiał —  Izakowi Horowitzowi skradziono 
przy okazyi przeprow adzania się trzy poduszki —  D o 
przedpokoju p. Juliana Fabiańskiego, zam ieszkałego przy 
ul. Radeckiej, wyważył złodziej drzwi i skradł mu ro ­
syjski sam ow ar mosiężny. —  Do mieszkania słuchacza 
Możofii p. Michała Rossa dostał się złodziej i zabrał 
kilka ubrań, dwie pary pantalonów  mundurowych woj­
skowych i kilka par butów. —  D ozorcy domu Aleksan­
drowi Kapuściakowi skradziooo z mieszkania srebrny 
kryty zegarek i 88 hal. w gotów ce. —  Profesorow i 
gimnazyalnemu p. Stanisławowi Lewickiemu Jkradtiono 
z pularesu leżącego w kuchni na stole 30 kor. - 
',V ul. Matemi pod I. 8 popełniono w mieszkaniu p. 
Tom isław a Jędrzejowicza znaczną kradzież srebra s to ­
łowego.

—  Kronika policyjna. W uh'cy Zielonej pod k 48 
rozbito kłódki u drzwi strychu p. Serafiny Lubińskiej i 
skradziono zen kilka sukień damskich, biate kaftaniki, 
prześcieradła webowe i poszewki. —  Służącemu oficer­
skiemu Michałowi G rania skradziono z  balkonu realno­
ści pod 1. 6 przy ul. M ałeckiego mundur wojskowy 
obrony krajowej. —  Złośliwy pies dozorcy domu przy- 
ul. Zacerkiewnej pod 1. 3 pokąsał wczoraj na uhcy 
kelnera Juliana Kucharskiego. —  W hotelu Podolskim  
skradziono p. Stefanowi Nazarewiczowi z O leszyc, z p o ­
koju, w którym  nocował palto nowe.

P o  z a o i k n i s - c i u  n u m e r u .
Z  W arszawy.

W arszawa. (TBK.) Według zestawień lekarzy licz­
ba zabitych ma wynosić około 600, liczba rannych kil­
ka tysięcy. G rzebanie zabitych odbyw a się nocą pod 
osłoną wojska. Wiele osób, które nie brały udziału 
w rozruchach, zostało zranionych. Część socyalistów 
jest udania, że ludzie, którzy plądrowali sklepy, byli do 
tego namówieni przez policyę.

O dezw a do robotników  pow iada między innem i:

„Strzeżcie się, ażebyście nie dali się pociągnąć przez 
rząd do czynów, któreby mogły nasz rewolucyjny 
sztandar zbeszcześcić".

Najwięcej ucierpiała ul. M arszałkowska. W rze­
czywistości plądrow ane sklepy rosyjskie i rosyjskich 
żydów

W arszawa. (TBiv.). N a podstawie wzmocnionej 
ochrony wydał generał-gubernator następujące postano­
wienia Zakaz grom adzenia się na ulicach, placach pu 
blicznych i w dom ach prywatnych. Zgrom adzenia na 
miejscach publicznych będą przez poi cyę i wojsko ro z­
praszane. Pos.udanie lub sp; zedaż brom bez pozwolenie 
władzy, podlega karze. Podczas dem onstracyi mają naj­
bliższe okna, balkony i bramy być opróżnione.

Jeżeli z dachu którego dornu padną strzały, lup 
bęaą rzucane kamienie, to oprócz innych pociągnięty 
będzie do odpowiedzialności właściciel domu lub też za­
rządca. Na zarządzenie gubernatorów  w arszawskiego 
i piotrKOwskiego powinni właściciele przedsiębiorstw  han­
dlowych i przemysłowych zam ykać swe interesy.

Przekroczenie tych przepisów  w W arszawie i w Ł o ­
dzi tudzież w guberniach warszawskiej i piotrkowskiej 
karane będzie aresztem  do 3 miesięcy lub grzywną.

O statnie w iadom ości z caratu.
Petersburg. (TBK.). M ost „fontanka" zawalił się 

w chwili, gdy po nim przejeżdżał oddział dragonów . 
Trzydziestu z nich wraz z końmi spadło z mostu. Rd 
wnieź spadto kilka dorożek i wozów ciężarowych.

Wiadomości giełdowe,
Z targów  handlowych.

W iedeń. (Teł. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastową za 100 HI. piacono kor. 51 •—  do k. 5 1 '4 0 .
Tendencya: niezmieniona.
N a f t a  galicyjska S tandard White w całych wa, 

gonacn z W iednia K. 3 9 '—  do K. 3 9 '7 0 . W beczkach 
K. 40-60 do 43-05.

Tendencya: spokojna.

C u k i e r :  Rafinada prima z dostaw ą natychm ia­
stow ą z Wiednia w całych wag. K. 82-—  do 83-— . 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. KostKOwy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K 
— •— , w całych wagonach K. -  •— d o — — . beczkami 
d o  .

T endencya: bez chęci kupna.

W ied e ń , dnia 1 lutego. Kursy giełdy w iedeńskie j: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 3 0 8 -— , Austr. zakł. kred. z o d .  p. 
z r. 1889 3 proc 2 9 8 -— , 1 ow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 276" W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 274"— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4 proc. 98-— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Ba^ilica) 5 zł. 22-— , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 7 6 '— , Cłary 40  zł. 
m. k. 164-— , Pożyczka m .lnsbruku 20 zł. 1 9 ' — ,  Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 88-— . Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 66"— , Ofen 40 zł. 168"— , Palffy 40 zł. m k. 
1 7 3 '— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 3 ‘65, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 2 9 '9 0 , Losy fund. arc. 
Rudolta 10 zł. 6 5 — , Salm a 40 zł. m. kon. 216"— , 
Pożyczka salcbursKa 1 6 ' — , zł. Tureckie oblig. prem .

kolej p o l3 4 '3 5 f r ,  134-10 Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 533-— .

B erlin , tl. 2 lutego. óanknotv  austryackie 85-15, 
Spirytus 6 3 -S l . Koniczyna silnie.

F ra n k fu r t, d. 2 lutego. Austr. kied. 213-20, 
D isconto — 1— , Laura 192 '40 . Koleje państwowe 
— •— , Alpiny — •— . Usposobienie silne.

P aryż, d. 2 lutego. Trzy rocent. renta 93 92, 
200-70.

W rocław, dn. 2 lutego 20-80.

D ep esze z targu p ien iężnego.
W ie d e ń . 2 lutego. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudnirw ei notowano; Akcye austr. Z a ja d u  kredy­
towego 674 75 Akcye w ęgie' Zakradu kreiiyt ^Só-ŻS, Akcye 
Anglo banku 293-50, Akcye Unionbanku 556’25, Akcye Lan- 
derbanku 459'— Akcye Bankvereinu 556 75, Akcye'Eoden- 
credit 1022 — Akcye sal. Bai.ku hipotecznego 547—, Akcve 
koiei państwowych 64/75, Akcye kolei południowej 91"— 
Akcye Tramwaj’ A. —’—, B. — —, Akcye kolei Elbethal 
415 —, Akcye kolei północnej 5520, Akcye kolei czerniow, 
S86‘—, Akćye Alpiny 519 25, Akcye Rima Muranyi 528-—. 
Akcye Piag. Towarzyst żel. 2486— Akcye Fabrvk broni 
545-—, Akcye tureckie tytoniowe 333—, Akcye galić. karpac. 
Tow. naftowego 1069-—, Oblig. węg. ind. 97-95, Renta ma­
jowa 100-25, Austr. Renta koionow a 100-30 Węg, Renta ko­
ronowa 98 25 56 1. Listy- Tow. kred. ziem. 99 45. 4 Droc.
listy Bani u hipo.eczr 98-90, 4V» proc. listy Banku łiipot, 
10T60, 5 proc. listy Banku hipoteczo. 112 -  1 Droc, listy
Banku kraj. 99'40, 49s proc listy Banku krai 1C2' , 5 proc, 
komunalne obligacye Banku kraj. 102'40, ObHgac/e piopi- 
nacyjne 10o-10. <■ pro. Gal poż. kraj. z 1893 r 9919 4 pifc. 
pożyczka miasta l w o w ł  9T65, Losy tureckie 134 25, Marki 
117*46, RubL 953-50 Kredyty — , Alpiny — , Węgier, 
kred. — , Unionbank — —, Koleie. —•—•

Usposobienie: po rezerwowanym przebiegu silne 
wskutek zagranicy. Montany silnie.

B e r l i n ,  3 lutego. Przy zamknięciu wczoraiszem- 
giełdy: Kredvty 21Z40, Staatsbahny 138’— Disconto Co- 
mandil 192 50, Berlin. Tow. handl '.65‘75 Laura 25650, Bo- 
humery 241'— K ouj połudn wschodnio-pruska —'—. Ru­
bel za gotówKę 216'—, Kolej w arsz .-w ied . , Kolej mo­
rza śródziemnego —•—, Koiej M eridionalna 152'40, Losy 
tureckie l.w 50. Renta włoska —-—, „Harpener* kopalnia 
węgl 213'40, Koiej M anenou g-AUawka Konsoiida-
cye 426 75, Lombardy 17-40, Kole Henry 11350, Niemiecki 
bank narodowy 131 •—, Kanada Proferreć 132’80, Akcye że­
glugi hamburskiej 144'—, Kurs warszawski —■—, Huta 
„Donnersmark* 2o7" - .

B ei-iik ) 2 lutego. 4 proc. węgierska rem a złota 
— , węgierska renta koronow a — Aust r  akcye kre­
dytowe 21 60, Staatsbahny 138'—, Lombardy 17-40, Discon- 
to  Com anćit 192'25. Ruble 216'—.

T endencya: silna.
F r a n k l n r t ,  d. 2 lutego. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa — , Austr. re n u  
srebrna 10070, Austr len ta złefta 101-90 Austr. akcye kre­
dytowe 21240. Staatsbahny 138-25 Lombaidy 17*40, 4 proc. 
austr. renta koronowa 100*40.

Tendencya: silna.
P a r y ż ,  i. 2 lutego. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta irancuska 98'90 4, proc. renta włoska —•—
4 oroc. hiszpańskie Ezterieurs 9 r l2 ,  Losy tureckie 131 -—
Nowe u reck ie  ^onso le — -— ,  O t o m a n y  Debet
— Chart ered -50-—, Rio-Tinto 1519 Renta turecka C. 
89-42, Renta turecka B. — , Lancaster — — Renta bu,- -  
garska —• Renta grecka —•—

Tenaencya:

Targ zb ożow y i tow arow y.

B n  u . le sz i, 1 .utego. p szenica na kwiecień 19°5 
od koron 19 52 do ly  54, Pszenica la maj — •— do ’■— : 
Pszenica na pażaziernik i7 18 do 17‘20, na Kwiecień od 
—•— do — , Zyto na kwieć, oa 15'40 ao i5'42, Żyto 
na październik 13-82 do 13'84, Owies na Kwiecień od 
do 14"04 Owies na maj 0‘—do 0"—, Owies na październik 
12-18 do 12’20, Kukur. na piec 19050"— ao 0‘—, Kukurudzt* 
na maj od 14'80 do 14 82. Kukuruuza na sierpień od 
do , Kukurudza na wrzesień od 0"— do Q'~~
Rzepak na sierpień od 22"40 ao 22*60.

P ogoJa: pochmurno.
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K u rs y  g ie łd y  w ie d u n sk ie j 
z dnia 1 lutego 1905.

K ursy o ile inaczej nie podane, obliczone są 
koron nouaiualn. wartości 1 ua gotówkę

Ogólny dług państw a. “-0
J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a : 
w b a n k n o ta ch , m a j—liRtopnu . .

lu ty —sie rp ie ń  , 
w s reb rze , s ty cze ń —lip iec  . , •

„ k w ie c ień —-październ ik
L osy z ro k u  1834 po  250 zł. m. k.

„ IS60 „ 500 zł. w. a.
„ 1860 .  100 7.1. .  ,

1864 „ 100 z ł....................... —
1664 r 50 i l .......................—

L isty  zastaw , d o m en  p a ń s tw . 1.20 zł. 5
Dług p a ń s tw a  k ra jó w  koronnych

w radz ie  p a ń s tw a  rep re z en to w a n y c h . 
A u str. r e n ta  z ło ty  w ohut od pod, . .4

„ w w al. kor. w. od  pod  .4
T inw est. wol. od pod. ,3 l/»

O b l i g a c y e  k o l e j o w e -  
Kolej A rcyks. A lb re c h ta  w a re o rze  .4 

r , ces. E lżb ie ty  w z łoc ie  w. od p .4
p cos. F ran c , J ó z e fa  w s re b r . . . 5V*
, Arc. R ud. w K. w ol. od pod. .4
„ ces. E lż. 200 zł. m . k. za sz tu k ę  5V«
„ K a ro la  L ud. 900 z ł. m. z. n o 

Obligacye p ie iw ssoństw a kolejow e. _
Kolej A rcy k s, A lbr. 3^0 zł. w s re b r . .5  

2 00  zł. w z ło c ień  
B C Z 0 8 .  Em . 1886 200. 1000, 5000 z ł . 4 

„ . 18S5 400, 2000, 10000 k .4
„ B u kow ińsk ie j lokal. 4OJ; K or. .4 
B K a ro la  L u d w ik a  s re b r . . . . 4
r L w ow .-C zern .-Jask ie j Em- 1894 .4

Dług państw, kraj. kor. węgie,
W ęgierflka r e n ta  z ło ta  . . . . .  4
W ęg. r e n ta  w. K or. w oina od pod. 4
W ęg, re n ta  w K or. ,  .  n . V*
P o ży czk a  ko l. z r. 1889 w  złocie . 4V*
P ożyczka  kol. z r. 1889 w s re b rze  4V4
W ęg. o b lig a cy e  p ro p in . w, a. 4:;‘«
W ęg, . p rem . reg  C is s y , 4
W ęg. p o ży czk a  prem . po 100 zi. . -

„ » » 50 zł. . . -
O bligacye ind em n izacy j < h ip o teczn e

K ro acy i i S ł a w o n i i .....................
— P ro p in ac y jn e  wol. od pod. , 4 5 

W ęg iersk ie  o b lig a c y e  h ip. . . . .4
K r c y i i  S ław o n ii oblig . h ip . . . .4

inne pub liczn e pużyczki.
P ożyc lro - re g  D una ju  z r. 1HTS “

z t . j m  . .4 
, k ra j, B ukow iny z r ,  1833 -4 

poż. p ro p . ń u k o w in y  . . . • fi
bgi. kra,i z r. 189-}. . .

100

p ła ca  J/-ąoa)k

1 -100,20 
L0.Su 
3 GO 20
I0oj6«

u.
293,-

111*50 
100*3 J
91',’*

I
1001 
119'— 
127'3: 
99|8{ 

506- -

105
H-

joo:
10030

99:6
99
99'SO

9825
8 9 -0

1b7<M)
213;—
212
101 
11*1 'J 

97 95 
98'50

1)666  
9',65
'■9 30

1 3 -  
H

100j 
v  o;s
10040
10080

-U
295j-

IR'70 
10’JińU 

91] 95

100190
120;
1
loOSć 
5 OS —

101
101,30
100; ós 
100 
lOu

98,45
89,70

16900
2151—
2 Hi!
102!- 
103(70 

98 96

107
100
10:
1 390
R; i*

G ai. obi. p ro p . z r. 1 8 8 9 ........................4
Poż. Dniasta L w ow a $ r. 1896 . .4

z r. 1900^ . . .4 ’5
W ied n ia  z  r. 1874 . • .ń

R en ta  w łoska  a r  100 l i r ........................ 5
Poż, iiypot. B u łg a ry i z  r. 16U2 . . .3

Lis ty z a s t a w n e
(O bligacye h ip o t. i iis ty  d łu żn eb  

A u str. zak ł. k red . ziom s. los. w  50 1.4 
B u tó w . z ak ł. k red . z iem sk i . . . .ó

* ■ ,■ iG al. akc. b. b. z lOO.o p r. 1. w 3 9 v3 1 .o 
Gal. „  ,  „  los. w  to  la t . 4V*
G al. n ,  loe. w  60 la t . • . ł
G al. Tow . k red . z iem . los w Ó6 la t  .4
Gal. ,  .  ,  los w 41 la t  .4
Gal. > * daw n. em is. .4
G ał. w , . po 2u0 kor. . 4
B anku k ra j. d la  G al. i Lod. w ó l \ą l . . 41/* 
B anku , ?.wr. w 07l/s i. • 4
B onka , oblig . kom un. 2 omis* .3 
B anku  ,  ,  ■, 3 e. I. w  42 1. .4
B anku  ,  ,  „ 4 e. 1. W. 4fil. .4
B anku  ,  r kol. 1. w. 57: * i- • 4 
A ustr. węg. B a n k a  los w 40V* 1. • *4
A ustr. ,  ,  los W 50 1, .  4 4

Obligacye z prawem pierwszeństwa
Ł oiej p u łn . ces. F e rd . em . z r. lSSo .4

 1 • *
.  .  .  .  .  18SÓ .4
.  .  .  .  .  ' - m  4
.  .  .  .  .  1898 • ^

,  Lw ów  C zeru. *say 18S4 p , l J ”/»4 
, 1S94 . . .  4

<>al. k o l. Io f bU b w schód ........................4
Węg.-G-al. ko le j en , 1870 .....................3"ó

. 1 8 7 8 ......................5
.  .  „  ,  1887 . .  . .4
Losy procentowe vza sztukę).

A ustr. Z ak ł. k re d y t, obi. p r . em. 1 ^ 0
po 100 zł. w. a .......................................3

„ ,  ,  em . 188U po 100 zł. w. * .3
Tow. ż. n a  D un. 100 zł. m . k. p. I0°/o4 
U regul. D un. z r. 1870 po 100 zł. w. a. .5  
W ęg. B an k a  Kip. p r. Ł z. po  100 z ł. wa. 4 
Poż. m ia s ta  T ry es tu  po 100 zł. m. k.4 
Poż. ,  ,  po 50 zł. w. a. 4
Poż. se rb sk o  p rem . po  100 fr. . . .2 
T u rec k ie  obi. p rem . koiej po 400 f3. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B u d ap esz teń sk ie  B asilica  po 5 ał. w. a. 
Z a k ł. 'k r .  d la  hand] U prz. po 100 zł. wa.
C lary  po  40 s l .  m . k ........................................
P o ży c sk a  m. I m  b ru k u  po  20 zł. w. a. . 
Poż. p rem . m . K rakow a po *20 zł. w . a. 

,  „ L u b ian y  po 20 zł.
O ffen  po  40 zł. w. a. . . . . . . .

99|6:: 
97 15 

10lliS5 
1227.

11275

99 6 )
98195

l!lj—
101150R8'9i)

99120
moi—
99 7a

99: — 
102(10 
101,50 
98'90 
98.P0

lPuko
100 9u

100
:oo
liO;9R
100
100

308 
398 U  
276
2751
274

22— 
47ft- 
164 — 

79 -  
88. -  
62'— 

1 6 8 -

100-55' 
1)815 

lv2 j 2 
123 [76
im -

j

100160 
104 
9HÓ0 

112, -  
ioi!?o 
99 9 
99

10U
102,0:

99,90
102
102
99
99 9tJ 

101 «>0 
101 90

318:5:
3981“
283"
28o
280

102

58
487
368
84
92
71

174

Pniffy p 0  Bo ?.t. m . k ........................  • *
Czerw . k rz . a u str . tow . po  10 z ł. . .

n w ęg. tow. po  5 zł. . . .
F u n d a  cy i a rcyks, R u d o lfa  po 10 zł. .
S a lin a  po  40 zł. m . k . . .....................
P ożyczka  m ia s ta  S a lz b u rg a  po *20 zł,
S t. G enois  po  40 zł. m. k ..............................
Poż. pr. m . S tan is ław o w a  po 20  zł . . 
K o m u n a ln e  m. W iodnia  z r. 1874 po 100  zł.

Akcye przedsiębiorstw  transportów . 
B uk. koł. lok. akc. p ie rw . 200 zł. . . .

.  ̂a k cy e  zak ład . 2<)Q zł. . .
A ustr. Tow. źegl. na  D u n a ju  1500 K or. . 
K olej półn. ces. F e rd jm . 2100 K or. . . 
K ołom yj, kol. lok. (akc. p ierw .) *2uQ zł. .
K oł. Lw ów -B ełżec (akc. piorw .i 200 zł. .

j. L w ów .-C zem .-Jassy  200 z ł....................
, w schodu, gal. lo k a lu . 200 z ł..................
s pań stw o w y ch  200 zŁ =  500 fr . . . .
„ po łudn iow ej 200 zł. =  500 fr . . . . 
b węg. galicy j. lokal. 200  zł. . . .

Akcye b a n k ó w  ( z a  sztukę)
B an k u  A n g lo -au str. 240 K o r........................
P e s z t  b a n k u  han d l. 1000 K or. . . . 
Z ak ład  k red . d la  h a n d lu  i p rzem . 320 Kor. 
Vv ęg. B an k u  k re d y t. 400 Kor. . . .
Dolno AuBtr. tow . esk . 400 K or. . . . 
G alie. B an k u  h ipo tecz. 400 K or. . . .  
Galie. B an k u  d la  h an d lu  i p rzem . 400 K or. 
B anku  d la k ra jów  k o ro n n y ch  400 K o r . .
B anku  A uętro-w ęg. 1400 ...............................
B anku  Z w iązków . (U nionbank) 400 , .
C zesk  B an k u  zw iązk. 200 K o r...................
Ż im o s te n s k a  b a n k a  200 K o r..................

Akcye (przedsiębiorstw  przem ysł.
Tow. kopalń , w ęgla w B n i i  100 zł. . .
G alie. ka rp . n a f t  tow . 500 Kor...................
A ustr. Tow . G óm ioze  A lp ine  100 z ł . . .
P ra sk ie g o  tow . Żelazn, p rzem . 200 zł.
S chodnicy  500 K o r............................................
T n reck . zarz. ty to n ió w  500 fran k ó w  . . 
T rifa il tow . kop . w ęgla 70 z ł .......................

W e k s l e .
(Czeki, dew izy  k ró tk o te rm .)  °/o 

B erlin  i n iem  m . b ą n k  ca lOu m are k  4
L o n d y n  za 10 fun tów  s z te r .................... 4
P a ry ż  i francuak . m- b a n k  za 100 f r .  3 
P e te rs b u rg  i W arazuw a za 100 ru b li 5l/t 
W łosk ie  bank . za 100 lirów  . . . .  5

u t y.W a I
D u k a t c e sa rsk i , „ .....................
20-fran k ó w k a  . • • • • « , « «  
20-m arków ka
N iem iookie b a n k n o ty  ca 100 m a re k  
W ło sk ie  b a n k n o ty  za l i r  . . 

R uble  b a n k n o ty  za 100 ru b li . .
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63 6 
2990 
65 

216
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425 — 
425 —

65*20!—
-1^

S86
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182;-
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3019u 
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«1-

44o — 
440;

5540

597—
380,

408-- 411 —

293
2860

786
547
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1631 558)25 
861 
250 50

678 
1069 
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2486
695

3uC

117
240

95

95

11
19
23:50 

117 40 
904; 

2*‘S —

294
Ź870

--0

787 25
548 50 
74850 
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1 640-5571̂ 5
36ż
252'
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C E N N I K  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej

Lw ów , d n ia  2 lu te g o  1906.
I. Akcye za sztukę.

B anku  h ipo t. galic, po 200 zł. (400 K.)
Ex d iv idonde  20 i v o r . ...........................  543

B anku  galic. d la h a n d lu  i p rz e m y słu
po 2u0 zł. (400 K o r . ) ................................

Kolei gal. k a r. Lud. po 200 z ł. m. ł .  . .
Kolei L w ó w -C ze rn .-Ja s iy  po 200  zł. w. a.

w sreDrze (400 K o r . ) .....................................57 ;
G arb . w R zeszow ie  po 20 zł. (400 Ker.)
F ab ry k i w agonów  w S an o k a  p rzed te m

L ip iń sk ie g o  po 5M0 K or...........................  360
Tow. d la galic. p rzedsięb . e le k try c zn y c h

w oa. po  zł. (4U0 Kor.) . . . . . 400
II. Lis ty z a s t a w n e  z a  1 00  K .

bez k u p o n u  b ieżącego  
B anku  h. g. 0%  w. a. w yl. z 10°/o . . • 111
B anku  h, g. 4l/s%  w. a. los w 50 L . . 101 31
B anku  h. g, 4- ,  ,  los w  60 1. po  200 K. 98 80
B anku  k ra j. 4l/«— w. a. los. w 51 1. . . 101 60
B an k u  k ra j. 4— w. a. los  w 57 1. . . . 99y9
To w arz. kred- gal. ziem . 4— (1 em is.) . 99 80
Tow arz. k re d y t, galic. c iem sk. 4 los

w 41V* l a t ....................................... • y9 80
,  4*/o los w 56 la t. . . . . .  v . - 99 10

III. Obiigi z a  1 0 0  K
b ee  k u p o n u  b ieżącego  

G alic. fu n d u szu  p ro p in a c y jn e g o  4°/o w. a. 
B ukow ińsk i fund. p ro p in ao y jn y  5°/o w. a. 
KomunaLne B an k u  kraj. 5— 2 e m isy a  .

,  v 41/*— 3 em iaya * . .
, „ 4 — 4 em i*ya . . .

K o lej lokaln . w sch. 4— po 200 K or. . . 
P ożyczk i k ra jo w e j 6 — w. a . z  r . 1873 
Pożyczk i k ra j. 4— po 200 K. t  r. 1893 .
P ożyczka  m ia s ta  L w ow a 4°/o po 200 Kor.

» ,  - 41/»— p o  200 Kor.

IV. Losy .
M iasta K rakow a j>o 20 zł. (40 Kor.) . .
M iasta  S ta n is ła w o w a  po  20 ł. (40 Kor.)

V. M onety.
D u k a t c e sa rsk i ......................... ; ,  , , .
2 0 - f r a n k ó w k a .................... ..............................
100 ru b li r o s y js k ic h ........................ « . . .
100 m a re k  n i e m i e c k i c h ...............................

99 
102 
102 90 
10.
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DRUKARNIA i STEREOTYPIA

S ł o w a  ł P o U k i e ^ 1
przy jm uje zam ów ienia na w szelkie roboty 

w zakres drukarstw a wnhod.riwo.

Odpowiedzialny re d a k to r : Józef Z iem biński.
Z drukarni „Słowa PolsKiego", we Lwowie, poa zarządem  Józefa Zicmb nskiego.

Nakładem Spółki w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. zar. z ogr. poręką-
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Cż^ńcu.


